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fen. d r^ jn e  ogłoszenia za w yraz 8 fenigów.

A dres Redakcji i A dm inistracji: SOSNOW IEC, 
ul. D ęblińska Nr. 7.

A dres dla depesz: ..KURJER" — SOSNOWIEC.

R edakcja i A dm inistracja o tw arta  od 8-ej rano 
b tz  przerw y do 7-ej godz, wiecz. W  niedziele 
— — i święta od 9-ej do U -ej rano. — —

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto  wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie, . 
 agentury w kraju i z a g r a n i c ą . -------

- ;V-;p*

•!-. i  \ . 5V.-55. J .:  ( • ’

Nawa faza rewelacji.
Jesteśmy świadkami nowego prze­

wrotu w Rosji. Na gruzach caratu nie 
utrwalili się ani kadeci, jak Guczkow, 
Milukow, Lwów, ani nawet Kiereóskii, 
umiarkowany lewicowiec.

Z upadkiem tego oatatniego padłaby i 
jego polityka, która miała na celu zje 
dnoczenie i utrwalenia nowego portąd 
ku, jako owocu rewolucji. Chodziło 
mu o zwalczanie podnoizącej wewnątrz 
głowę anarchji, na zewnątrz utrzyma 
aie powagi. Zjednoczenie jednak 
wszyetkieb warstw i klas narodu dla te­
go celu nie mogło się udać w ognio­
wej atmosferze rewolucji, Roznamię- 
tnione masy czekać nie umieją. Skoro 
raz miały (nośność oddziałania na w y­
padki, skoro utrwaliły się rady robo- 
tniczo-źołnierskie — w pół drogi za­
trzymać się nie mogły.

Jak zaś bolszewicy byli dla rządu 
usposobieni okazuje odezwa,jaką w imie­
niu 240,000 bolszewików wydał do na­
rodu ich kongres, tajnie obradujący w 
Petersburgu.

.Czerwony sztandar rewolucji, woła, 
zniknął zupełnie z widowni i w jego 
miejsce wydobyto czarny sztandar śmier­
ci. Rozstrzeliwanie żołnierzy i robot­
ników jest na porządku dziennym. 
Wprowadzono ostrą cenzurę. Wszyst­
kie środki rządu carskiego ato- 
tują się, aby stłumić ruch za pokojem. 
Przeciw Ukraińcom * rozpoczyna się e- 
fensywa nietylko przy pomocy dekre­
tów, ale i kozaków. Finlandji grozi 
się gwałtem, gdyż żąda przyrzeczonego 
im solennie prawa stanowienia o swym 
losie. Formułka: pokój bez aneksji i 
odszkodowań została pogrzebana, a w 
jej miejsce wydobyto hasło Milukowa i

G uczkcw a: Wojna do ostatecznego
zwycięstwa.

Hasło rewolucji: Pokój strzechom,
wojna pałacom, przemieniono na hasło: 
Pokój pałacom, wojna strzechom. R z ą d  
rosyjski tryumfuje zawcześnie. Kulami 
nie można nasycić głodnych, nahajkamt 
nie można osuszyć łez ton i matek. 
Zwracamy uwagę rządu, te wśród na- 
lodu wzmaga się wrzenie. Chłop po­
trzebuje ziemi, robotnik chlebs— wszys- 
cy pokoju. Rząd chce wojny domo 
wsj. Musimy się do niej przygotować, 
musimy zebrać siły do walki i zwycię­
stwa przeciw Kiereńskiemu**.

Zamach na rząd miało wywołać nie­
uwzględnienie żądań Rad* robotni- 
czo-żołnierskiej. Wydział wykonawczy 
Rady rob.-żoln. mając za sobą ministra 
wojny Wierchowskiego, zażądał od 
sztabu generalnego armji prawa i kon­
troli wazyatkich rozkazów aztabu i u* 
czestniczenia w wojskowych naradach.

Gdy żądanie odrzucono, rada rob.- 
żoln. zwołała zgromadzenie delegatów 
garnizonu petersburskiego, które wy­
słało telegram do wszystkich pułków, 
zawiadamiający rady żołnierskie, że ra ­
da rob.-żoln. skutkiem oporu sztabu, 
zrywa z nim, a wojska mają słuchać 
tylko rozkazów wojskowego komitetu 
rewolucyjnego. Zaczem już poszło roz­
dawanie broni i t. d,

Zdaje się, że bolszewicy do zamachu 
■tanu przygotowywali się dawao — i 
przygotowali dobrze. Wiedział o ich 
zamierzeniach rząd tymczasowy, Na 
parę dni przed wybuchem Kiereńskij j 
zawiadomił o tern parlament, że dąże­
nia wywrotowe wypływają z dwu źró­
deł „od krańcowej lewicy i od krańco* 
wej prawicy, a wyraz swój znajdują w 
artykułach zbrodniarza stanu, Lenina, 
drwiącego z prawa". Zapowiadał uży­
cie represji; „Raczej śmierć, niż pod­
danie się woli Lenina"!

Parlament nie udzielił Ktersńtkiemu 
zaufani*, natomiast post*nowśł powołać 
.Komitet debra publicznego* (nową wła­
dzę centralną) dla uniknięć?** wojny d o ­
mowej, rozdawania gruntów, dla uapo 
kojenia i wreszcie zażądał, by dyplo­
maci nagl.lt sprzymierzeńców do poro­
zumienia się w sprawie warunków po 
kojowycb i wszczęcia z wrogiem roko­
wań pokojowych’.

Tymczasem rewolucyjny komitet 
działał — dni«t 7 b. m. po południu o- 
głostł, ż« Petersburg znajdnj* się w je­
go rękach. Zj innych stron zaczęły 
nadchodzić podobne wieści. W pro 
gramie swoim bolszewicy ogładzają: 
uatychwaatoiw  pokój, usunięcie bmr- 
żuazji od wszelkiego udziału* w rzą ­
dzie, rozdawnictwo ziemi i t.*d. Krót­
ko — wewnątrz wywłaszczenie, na z* 
wnątrz kierunek pokojowy.

Dziś dzierżą w Roaji władzę i stają 
się panami jej losu,

Jak długo u steru atać będą, czy 
znów nie podważą ich nowe czynniki 
— czas pokaże.

Kierasskij zdobył Carskie Sioło.
WIBOEN, (BTW.) Wojenna kwate­

ra donosu Zamęt, panujący w Rosji, 
gdzie dcrtzło do otwartej wojny domo 
wej, malują następujące wezwania i 
doniesienia z obozu Kicrenakiego prze­
jęte przez nasze stacje iikrowc na 
wschodzie.

Wierne krajowi i rewelacji woj 
sks, w zupełnej zgodzie z Radą 
związku wojak kozackich i z wszyst 
kiemi organizacjami demokratyczne 
mi, zajęły wczoraj Carskie Sioło i 
stację radiotelegraficzną Bunto­
wnicy w niezorganizowaoej m asie 
cofają s ę do Petersburga P> «ciw  
ko wszelkim  łupieżcom zastosowane 
będą środki najenergicznusjs e. Po­
chwyceni na grrącym uczynku kra­
dzieży winowajcy będą natychmiast 
rozstrzelani na mtejsco przestępstwa, 
Winni buntu oddani będą pod r© 
wolucyjny sąd woje»*.y.

Do organizacji i  komisarzów woj­
skowych. Oburzenie przeciwko bol­
szewikom  wzrasta w Petersburgu 
coraz bardziej. Dzisiaj doszło do 
jawnych wystąpień przeciwko nim, 
na wielu nlicaełt odbył* s ię  strzela* 
nina.

Stacja telefoniczna, łącząca Pe­
tersburg z Moskwą, zajęta została 
przez kadetów i komitet wojenny, 
Czerwona gwardja w M oskwie z o ­
stała pobita. Przed wieczorem Kie-, 
renskij stanie przed Petersburgiem. 
Połączenie z nim zostało nawiązane. 
Delegacja komitetu ratunkowego n- 
d»ła się do Kierenskiego. Zakoń­
czenie afery bolszew ików  jest kw e­
st ją najbliższych dni lub godzin, Dla 
m ożliwie planowego zakończenia a- 
fery niezbędnem jest zjednoczenie 
wszystkich sił demokracji w  celu  
ratowania ojczyzny i rew olucji

Jak  się rdzte, w Petersburgi* > w 
okolicach Petersburga odbywają txę 
krwawe walki. Cała marynarka rosyj­
ska i większe część wcisk lądóweb jrAoi 
po stronie bolszewików.

E n e r g i e i t y  b s t i o .
SZTOKHOLM 12 Jictopad*. Lenin 

kazał zawiadomić Buchanan*', że w wła- 
snym interests radzi mu powstrzymać 
■tę od wszelkiego mieszań** się. do we­
wnętrznej polityki Rosji. Lenit. przy­
kłada clo ujęci* Kererukaegt wartość 
tem większą, ie  w posiadaniu ■? ®ob.ii<- 
tem Kierenst.ego znajdują n ę  liczne 
ważne dokumenty,w tem omi-w* r  z pań ­
stwami koalicyjnemi.

Ben Ifirciłowsill.
SZTOKHOLM (BTW). Były mm- 

■Ur wojny Wierchjwskij, który jak 
wiadomo, na krótko przed ostatnim 
przewrotem zesłany został przez Kie­
renskiego do klar stora, powrócił przed­
wczoraj do Petersburga i przez nowych 
władców przyjęta został tryumfalnie. 
Objął on już ponownie kierownictwo 
esinisterjum wojny, i nie jest wykluczp- 
nem, że otrzyma dyktaturę militarną. 
Wczoraj miał się Wierch o wskij udać de 
Ługi, gdzie nowe władze rządowe ścią­
gnęły więktze wojska, ażeby zagrodzić 
órogę do Petersburga tym siedmiu ba­
talionom, którymi podobno dowodzi 
Kiereńskij.

I t  wygnanie.
SZTOKHOLM (BTW.). Donoszą tu 

z Petersburga: Rewolucyjny komitet 
wojskowy polecił przywódcom umierko 
wan-g '  odłamu socjalistów, Czcheidze* 
m * t C-etellem® wyjechać niezwłocz­
nie o Kaukaz,

„Howaja 2izń“  o przew rócił,
SZTOKHNLM, 11 listopada, C ode

losów Kierenskiego, „Nową ją Źiźń“ nie 
wspomina pogłoski o uwięzieni© go, 
natomiast wyraża przypuszczenie, żs< 
przebywa on w kwaterze głównej, i. j. 
w Pskowie, pod ochroną wiernych an© 
strzelców syberyjskich i kozaków ©raj­
skich. Petersburgu panować mt\ 
zupełny spokój; życie biegnie zwykłem 
korytem.

„Nowaja Żizń* przypisuje te© sta© 
rzeczy okoliczności, iż nowy rząd za­
powiedział, że ktokolwiek priykgs*  
uy będzie na? „hnligańatwle* i roz­
bojach zostanie rozstrzelany bez są­
du. Wreszcie dziennik podaje niezna­
ne jeszcze zagranicą rozporządzani© 
rewolucyjnego komitet© wojskowego, 
na którego mocy wszystkie osoby cy- 
wilne i oficerowie, podejrzani o udział 
w spisku K oralowa mają być ©więzie­
ni, i zamknięci w twierdzy Piotra a P a ­
wła. Sprawy ich rozpatrzy w »njbMż- 
szej przyszłości rewolucyjny sąd. po­
łowy.

Przebieg przewrotu.
SZTOKHOM. Pet. Aj. Tal, donosi: 

Według ostatnich wiadomości, przewrót 
państwowy, dokonany prze* radę dek-
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Klno-Sflnhs
w Sosnowcu.

O d  w to rk u  13 d o  p o n ie d z ia łk u  19  lis to p a d a  w łą c z n ie .
O b raz m o n o p o lo w y . Sensacyjny k in o -dramat w  6 -c iu  w ie lk ich  c z ę śc ia c h  z  c y k lu . O b raz m o n o p o lo w y .

TAJEMNICE WARSZAWY
„Pokój Nr. 13 ..“ czyli Tajemnica Aleji Ujazdowskich...

W  ro la c h  g łó w n y c h  n a jlep si a r ty śc i t e a tr ó w  W arsza w sk ich - J u n o . z a  S t ę o o w e f c l ,  P a « l a * S k i ,  * * a l*  N * |r i |

P oczątek przedstaw ień o g.  
5 1/ , .  772  i  9A/«j oiedwielę 
e  3 , 5. 7 i  • .  Uwaga! Os­
iem 1 obseeenis ctłsgw  obra­
zu, Dyrekcja u p ran a o prey- 
byoie na ostatn ie przed­
staw ien ie przed 9-tą . Aby 
uniknąć natłoku, kasa otw ar­
ta będzie o godzinie 4-ej 
—  —  po południu. —  —

gotów robotników i żołnierzy, miał 
przebieg następujący:

Ruch rozpoczął się d. 6  b. m. w ie­
czorom obsadzeniem kilku ważnych  
punktów, a między nimi P e tersbur­
skiej Ajencji Telegraficznej. Następnie, 
nastąpiło pianowe obsadzanie wojskiem 
całej stolicy, a między ionemt banków 
i dworców kolejowych.

Rano, po pierwszym okrasie w aha­
nia, przedsięwzięcie  zaczęło rozwijać 
się w ż^wszeor tempie, tak, źe już o 
g. 10 rano, d. 7 b, w .  odezw a rew olu­
cyjnego komitetu wojskowego mogła o- 
glowć o upadku  rządu  tymczasowego 
i przejęciu w ładzy przez  radę  delega­
tów robotników i żołnierzy. Z resztą  
rz ąd  tymczasowy obradował dalej w 
pałacu Zimowym, przeciw którem u ra 
da  delegatów nie przedsięwzięła jeszcze 
żadnych kroków decydujących.

Kiercnskij całą noc, do g. 7 zrana  
spędził na n a radach  z jenerałem M an i­
kowskim w gmachu sztabu  jeneriJucgo 
tw ierdzy p«t r*burskiej. Pot*m zaginął 
wszelki ślad po nim... W ciągu dnia 
obiegały,pogłoski, że wyjechał na  spot 
kanie  wojska z frontu, w ezwanego 
przez  niego do stolicy.

O g 5 p. p.. rad a  delegatów, k tóra  
do tego czasu stała się panem  połeże- 
nia w calem mieście, przystąpiła  do 
system atycznego izolowania pałacu Z i­
mowego.

O godz, 8-ej wiecz. oblegający za ­
proponowali oblężonym ministrom opu­
szczenie  pałacu i dali im 20 minut do 
namysłu. Ministrowie odrzucili propo­
zycję. W kró tce  pałac był całkowicie 
odcięty.

Padły  strzały na pałac Zimowy z 
dział, ustawionych na samochodach 
pancernych. Rozpoczęto  z obu stron 
ogień z karabinów maszynowych, T ym ­
czasem nadeszły  z Helsingforsu 4 kontr- 
torpedow c*, zak łsdacze  min i kilka ło­
dzi, wiozących oddziały wojska dla 
wzięcia udziału w operacjach  przeciw  
pałacowi. O  godz. 2-ej w nocy  udało 
się siłom zbrojnym rady  delegatów 
wtargnąć do pałscu.

WOJNA.
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (B T W .). U r zęd o w o  d o ­

n o szą  d n ia  12 lis to p a d a  1917:

Wschodni teren walk.
N ic  szc zeg ó ln ie jsze g o .

Zachodni teren walk.
K rótk i a ta k  o g n io w y  p op rzed ził 

w czesn y m  ra n k iem  a n g ie lsk ie  n a ­
tarcia  c z ę śc io w e , p o d jęte  na  p ó łn ocn y  
za ch ó d  od  P a ssc h e n d a e le , odparto.

W  cią g u  d n ia  d z ia ła ln o ść  b o jo ­
w a  w e  F ian drji o g ra n iczy ła  s ię  do  
c g n ia  p rze szk o d o w e g o  artylerji; w ie ­
czo rem  o ży w iła  s i ę  w  o b w o d z ie  Ize­
ry  d o  w ię k sz e g o  n a p ięc ia .

N a p o zo sta ły m  fron cie  żad n ych  
is to tn y ch  w y d a rzeń  n ie  b yło ,

P oru czn ik  M u ller od n ió sł zw y  
c ięa tw o  w  p ow ietrzu .

Włoski teren walk.
E n erg iczn e  w s p ó ld t ia łm ia  w ir  

tem b ersk ich  i  au strjacko  - w ęg ier  
•k ic h  o d d z ia łó w  g ó rsk ich  zag ro ziło  
p od  L o n g ercn e  d ro g ę  cofającem u  s ię  
n iep r zy ja c ie lo w i w  n iz in ie  górnej 
P ia re .

10.000 w ło ch ó w  m u sia ło  s ię  p o d ­
d a ć , lic zn y  m aterja ł w  d z ie ła ch  i 
sp rzęty  w ojen n e, zd ob yto .

W ejsą a  n a sze , p o su w a ją ce  s ię  od  
stro n y  J « llo o o  w  d ó ł P ia v e  stoją  
p rzed  F eltre .

N ad  d o lin ą  P ia v e  n ic  n o w eg o .
#

W  p aźd ziern ik u  straty  n iep rzy ­
ja c ie lsk ich  s i ł  b ojow ych  na fron tach  
n ie m iec k ich  w yn oszą: 9  b a lo n ó w  na

u w ięz i i 244 sa m o lo tó w , z  k tórych  
149 ru n ęło  p o  za  lin jam i n a szem i. 
z a ś  re sz ta , jak  stw ierd zon o , po tam  
tej s tr o n ie  s ta n o w isk  n ie p r zy ja c ie l­
sk ich .

M yśm y str a c ili w  w a lce  67 s a ­
m olotów  i  1 b a lon  na  u w ięzi.

Front macedoński.
W  łuku C zerny d z ia ła ln o ść  o g n io ­

w a  w zm ogła  s ię  zn trczu ie p o d  w ie ­
czór.

P ierw szy  g en era ł-k w a term istrz  
L udendorff.

O d»rśl Włuchów.
BFRLIN. Z Zurychu donoszą do 

„Vo«n»cn« Ztg." : „W edług wiadomo-
ś .i ,  nadesłanej przesz konsulat szw aj­
carski w Mediolanie, władzę włoskie 
ogłosiły całą Lombardię, jako znajda 
jącą sie w strefie działań wojennych.

WIEDEŃ. Biuro korespondencijtae 
donosi z Lngoao : „Dzienniki, stojące
blieko tu te jszeg o ' wł>«k<egr.i konsulatu 
centralnego, przygotowują | u i  opluję na 
oddanie tak że  lin|i Piave, a naw et W e­
necji, Spodziew ają  się one, że odwrót 
włos ki ustanie dopiero nad  Adygą.

0 blokadę t a i e e ,
A M STERDA M , (B T W ) Biuro R e ­

u tera  donosi z  Londynu, że Anglja i 
S tany  Zjedaoczooe p row adzą  z różnem i 
państwami neutralnymi rokowania, m a­
jące na celu doprow adzen ie  do z a w a r ­
cia obowiązującej wzajemnie umowy co 
do wywozu produktów  krajowych, któ 

* ra  w północnych kra jach  neutra lnych  
wciąż jeszcze k ierow ane są do Niemiec,

Żądania prezydenta Wilsona.
Z JR Y C H . (WAT.), „Times* p rz y p o ­

mniał, że prezyden t Wilson już od mie­
siąca kwietnia stale dopomina się o 
możliwie jaknajwiększe aharmonizowa- 
nie operacji wojenycb koalicji. S tw ie r­
dził on wreszcie ku swemu ubolewaniu 
t e  zasady tej nie przeprowadzono. O 
becnie, po m< b iluac j i  am erykańskich 
sił zbrojnych, p rezy d en t  Wilson je s t  
zdecydow any wywalczyć sobie na leży­
ty au to ry te t  u sprzymierzeńców.

P iin le ie  zachw iany.
G EN E W A , 10 listopada (BTW). P a ­

ryski korespondent dziennika lugduń­
skiego „Depeche* uw aża stanowisko 
Painleve go za zachwiane. Jak o  kan ­
dydatów  na jego miejsce dziennik wy­
mienia Thom as'a i Clemenceau.

K ndyty « o je n m .
BERLIN, 10 listopada. Dzisiejsze 

dzienniki poranne d rnoszą ,  że na p o ­
rządku  dziennym  pierwszej sesji p a r la ­
m entu  będzie  czytanie projektu  p raw e 
o nowym kredycie w sumie 15 aiiljar- 
dów m arek. S tronnictwa większości 
zamierzają p rzy  tej okazji złożyć wspól­
ne votum zaufan ia  gabinetowi hr. Hert- 
linga.

Ozien modlitwy w Hngji.
BERLIN. J a k  donosi „Berlin r Ta- 

geblatt*, król angielski wydal prokla­
mację, według której p ierw sza ntedzie  
la 1918 r. ma być uw ażana  za  dzień  
modlitwy i dziękczynienia, „Wojna 

'św ia to w a  opiewa, m iędzy innemi, p ro ­
klam acje— za tryum f praw* i wolności 
stoi u progu ostztnisgo, najtrudnie jsze­
go okresu...  Wizlkie zadanie, którem u 
poświęciliśmy *ię p rzed  trzem a zgórą 
laty, musi być jeszcze dokończone*.

Friedberg i le ip r iz is s m ,
W. A, T. donosi, że rad ca  tajny dr. 

F r iedberg  o trzym ał nominację k ró lew ­
ską n a  w iceprezesa pruskiego minister- 
jum stanu.

Zwołanie delcgacji-
W IED EŃ , (BTW.) U rzędow a W ie ­

n e r  Ztg. og łssza  pismo odręczne cesa­
rza do ministra sp raw  zag ran iem  reb i 
obu prezesów ministrów, zwołuiace de 
lsgacje na dzień 3 grudnia do W iednia.

Przeciwko niepodległości Czech
PRA G A . (WAT.). J a k  dowiadują 

się „N srodni Listr* s *iarogodnego 
źródła, rząd  prtYgotowuj« na sesję de 
legacji ensrg iczne oświadczenie, k tó re ­
go o s trze  zw rócone jest przeciwko dąż 
nościom niepodległościowym narodu  
czeskiego.

I dnia na dzień.
Z Radl Regencijaaj.

Pcdcz&s prowizorjum, któr* trwać 
będzi* do chwili u tw orzenia rządu, ko­
misja przejściowa wydawać b ę d r ie  za 
up rzedn ią  zgodą Rady regencyjnej z a ­
rządzen ia ,  wynikające z z a tsm rd z ó -  
nycb już i ogłoszonych ustaw; nowe 
zaś ustawy nie będą w ydaw ane. Tak 
więc ogłoszenie przygotowanej już u s ta ­
w y  szkół średnich i innych gotowych 
ustaw musi c is  dr/ odroczeniu  do czasu 
za tw ierdzenia p rezesa  ministrów.

W ostatnich dniach przy d e p a r ta ­
mencie spraw politycznych powstała 
komisja konsularna, w skład której 
w chodzą pp.: konsul Rupniewski, W.
B runa ,  W. Fuch#, Lsurysiew icz, J, 
Loth, J. H erman, S Neyman. Pracami 
komisji k ieruje wice dyrektor d ep a r ts  
m ?ntu p- Kamieniecki. W spółudział w 
p racach komisji przyrzekło  Koło Nauk 
Politycznych. Komisja konsularna p rz y ­
gotowuje w tej chwili o rdynację  i i n ­
strukcje dla konsulów polskich, których 
urzędy mają być etatowym i.

Członkowie R ady  Regencyjnej wy­
razili życzenie, ażeby  nie ustawiano 
p rzed  ich mieszkaniami wojsko wych po­
sterunków  honorowych. Posterunków  
tych niema. Czynni są tylko p rzybo­
czni adiutanci członków R ady R egen­
cyjnej.

Co do interpelacji, wniesionej na  o- 
statniem posiedzeniu grupy radnych  w 
radzie  miejskiej ex re rozporządzen ia  
naczelnika milicji warszawskiej, ks. Fr. 
Radziwiłła, w ydanego do milicji i o rz e ­
kającego, że obraza członków R ady 
Regencyjnej stanowi obrazę  majestatu, 
podlegającą karze  do 4 lat ciężkich ro ­
bót i że w tych p rzypadkach  poleca 
się milicji sporządzać protokóły i p r z e ­
kazyw ać je polskie; w ładzy prokura* 
torskiej dla wszczęcia dochodzenia k a r ­
nego, dowiadujemy się, że niezwłocznie 
po otrzymaniu wiadomości o powyż- 
szem rozporządzen iu  gabinet cywilny 
R ady Regencyjnej, nie w chodząc w m e­
ritum sprawy, zwrócił się zarów no do 
naczelnika milicji, ks Radziwiłła, jak i 
do głównej p rokura tu ry  polskiej, ażeby  
z tego ty tu łu  nie wszczynano docho­
dzeń, bez  uprzedniej, w k ażd y m  wy­
padku, akceptacji  R ady  Regencyjnej.

* N o w a  l ig a . Wśród kilku grup 
politycznych toczą się rokowania, ma­
jące na ce!u stworzenie nowego ugru­
powania pod nazwą „Liga Polityki N a­
rodowej". W rokowaniach udział b ie­
rz* : Liga Państwowości Polskiej, G ru­
pa Pracy Narodowej, Stronnictwo Na­
rodowa i Narodowy Związek Robotni­
czy.

* O tw arcie  szk o ły  sz tu k  p ięk n y ch .
W arszawska szkoła sztuk pięknych w 
najbliższym c rasie będzie otwarta. D e­

partament wyznań religijnych i ośw ie­
cenia nadesłał komitetowi opiekuńcze­
mu szkoły zawiadomienia o przyznaniu  
zapomogi pańitwowej.

* W y m ia n a  u szk o d zo n y ch  b a n k ­
notów . Ponieważ dotychczasow e z a ­
rząd zen ia  w celu zabezp ieczen ia  po- 
s iadaczy uszkodzonych banknotów ru b ­
lo w y ch  p rzed  szalonemi i n ieuzasadnio- 
nsojt stratami, jakie ponoszą  wymie­
n ia jąc  je na  inne p ien iądze— nie odnio­
sły żadnego skutku  i po dawnemu, nie- 
tylko spekulanci żydzi, lecz n iem al 
w szystkie sklepy, b aaczk i  i banki u p r a ­
wiają dyskwalifikację z racji „dziurek"  
załamań i t. p. uszkodzeń, wśród f in a n ­
sistów stolic? powstał projekt, aby po ­
wołać do życia specjalną i st tucję, 
wymieniającą uszkodzone banknoty  ro ­
syjski* według przyjętych norm prób 
nych. Projektodaw cy mają w krótce id»ę 
awą przedstaw ić  szerszem u gronu p rzed  
atawicieli banków i giełdy.

Zjazd przedstawicieli m iast
Dnia 19, 20 i 21 b. m. odbywać się 

ma w stolic? naszej p ierw szy zjazd na 
ziemiach polskich przedstawicieli miast.

Zadaniem zjazdu  jest v y  tknięcie 
dróg racjonalnej polityki miast i omó­
wienie najważniejszych potrzeb  miast, 
którym zarządy  gmin wiejskich w spół­
działać winny. I dla tego zjazd zajmie 
się przedew szystk iem  zorganizowaniem  
Związku miast.

Na zjaździe reprezen tow anych  b ę J 
dzie 20 większych miast K rólestw a Pol­
skiego. W arszaw ę rep iezen to w ać  b ę ­
dzie 18*tu w sbrsnych  d. 10 b a .  przez  
R adę miejską delegatów oraz 6-u  p rz e d ­
stawicieli magistratu, ogółem 24 d e le ­
gatów. Łódź da n a  zjazd 10 deiega 
tów, Lublin 8, Częstochow a i S osno­
wiec po 6 przedstawicieli swoich ra d  
miejskich ś magistratów. Ogółem od 
20 miast kra ju  ma być w ydelegow a­
nych 108 przedstawicieli, jako członków 
zwyczajnych.

W reszcie jako goście nadzwyczajni 
mają uczestniczyć radni miejscy stoli­
cy, radni i członkowie magistratów in ­
nych miast. Zaproszeni są również 
przedstawiciele miast galicyjskich. Z 
Krąkowa ma przybyć na zjazd prezy­
dent dr. Leo, wiceprezydent Pajewski 
i radca magistratu Sikorski. Przesłane 
zostało zaproszenie dr. Tadeuszowi Ru- 
towskiemu, prezydentowi Lwowa, któ­
rego przyjazd jednak wobec stanu zdro­
wia, jest wątpliwy.

Poza sprawą organizacji Związku 
miast, która stoi na pierwszym  planie, 
zjazd pragnie się zająć omówieniem  
najważniejszych kwestji„ związanych z 
gospodarką miejską.

W edług informacji, prezesa Sułigow- 
skiego, jak podaje Prz, Por., zjazd ma 
jeszcze obradować nad sprawami kre­
dytu komunalnego, organizacji w ew nę­
trznej naszych rad miejskich i m agi­
stratów oraz sprawę aprowizacji miast.

Kredytu komunalnego-u nas nie by­
ło i niema. Trzeba go atworzyć, aby 
zabezpieczyć miasta od katastrofy fi­
nansowej, grożącej wobec nadmiernych 
ciężarów, jaki* wskutek wypadków w o­
jennych ponoszą gminy miejskie.

Organizacja magistratów naszych  
miast jest wadliwą. Samorząd w .ho- 
dził obecnie w ż*cie podczas wojny. 
I zazwyczaj agendy komitetów obywa­
tel*. powołanych do akcji ratowniczej 
wchodziły w skład zarządów miejskich, 
co jest pod wieloma względami ana­
chronizmem. R ów nież i organizacja 
rad miejskich szwankuje zw łaszcza w o­
bec małego przygotowania odpow iednie­
go w zakresie gospodarki miejskiej 
członków rad miejskich.

Sprawą aprowizacji miast zajął się 
już mapistrat m. st. W arszawy w po­
rozumieniu z 4 ma miastami kraju. R e­
lacja, w jakim stanie znajduje się ta 
ważna sprawa, będzie również na p o ­
rządku daiennym obrad zjazdu.

/
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1 Sosnowca
Dnia 13X1

X Rady Miejskiej.
Wczoraj o godz. 6 i pół wieczorem 

odbył ute dalszy ciąg obrad Rady miej­
skiej pod przewodnictwem d-ra  Ziele-
niewskiago.

W n io sk i  i in te rpe lac je .
N* wstępie przewodniczący odczy­

tał wnioski w sprawie wyborów 6-ciu 
członków do deputscji węgłowej i ży ­
wnościowej, 3 członków do deputacji 
szpitalnej i rdrowotaości publicznej,* 4 
członków deputacji kwaterunkowej, tu ­
dzież 3 c iłonkóy  komisji rewizyjnej na 
tniejicw wstępujących pp : Pojawskiego, 
Strzifkckiffgo i Mrokowskiego. Dalej 
odczytane zostały następujące podania:

1) Kierownika Szkoły handlowej p. 
Zajączkowskiego o przyznanie subsy­
dium:

2) Związku restauratorów pow. bę­
dzińskiego • uzyskanie większej ilości 
cukra, chleba i ziemni ików;

3) Interpelacja p. F. Kowalskiego w 
sprawie wadliwego wykonania robót 
bruka akich na ul. Modrzejowskiej i 
Targowej;

4} Wnioski w sprawie ustalenia te r ­
minu zebrań Rady oraz utworzenia ko- 

{ misji regulaminowej.
5) Interpelacja nagła d ra Falków- 

l skiego treści następującej : „Jak tłu­
maczyć sobie należy takt, t e  „Kropla 
Mleka" aa ospę, dostarczaną przez Biuro 

! Kupieckie płaciła za s t o  kil-gramów w
maju b. 60 tuk., a we we wrześniu 
za tę sama dość ospy płacono 145 mk"'

Pr* : u rasa dnieniu interpelacji dr.
I Falkowski zamoczył, iż ceny ospy dla

kopalń i fabryk nie zostały podwyższo­
ne. Odpowiedź magistratu na powyż­
szą interpelację będzie udzielona po 
dokladnrm zbadaniu sprawy.

Wniosek w sprawie umiastowienia 
komisji żywnościowej, wniesiony przez 
pp. Rudawskiego i Oppenbeitna, został 
uznany za nagły i wniesiony na po- 
rząd«k obrad.

W ybory  do  r a d  szko lnych .
Przystępując do porządku obrad 

przewodnicząc* po odczytaniu odnoś­
nych paragrafów statutu szkolnictwa, 
zarządził wybory 1 delegata i zastępcy 
do Rady szkolnej okręgowej i 4 dele­
gatów 1 zastępcy do Rady szkolnej m. 
Sosnowca.

Za pomocą tajnego głosowania wy­
brano do Rady Szkolnej okręgowej p. 
E. Warchoła a na zastępcę p. Telakow- 
skiego W skład Rady szkolnej miasta 
Sosnowca weszli pp. Rudowski Szymon, 
dr. Zieleniewski, Pojawski, Wosióski i 
zastępca Dziurzyóski.

D e legac ja  do  Lublina.
Następny punkt obrad stanowił wnio­

sek magistratu, doitczący wyborów 2 
delegatów Rady miejskiej, mających wy­
jechać do Centrali zbożowej w Lubli­
nie w ceiu poinformowania się o wa­
runkach, odnośnie do zaopatrzenia Sos­
nowca w zapasy zboża i kartofli.

Wnios«k magistratu przyjęto bez 
dyskusji, w»bierając na delegatów do 
Lublina pp. Rudowskiego Szymona i 
Gąsiewskiego.

D elegac ja  n a  Z jazd do  W arszaw y .
W*bór 4 delegatów Rady miejskiej 

na zjazd, mający się odbyć w Warsza­
wie, w celu zorganizowania związku 
miast Królestwa Polskiego — wywołał 
długą i ożywioną dyskusję, odnoszącą 
się do zasadniczej kwestji, czy wybrani 
delegaci będą posiadać pełnomocnictwo 
zapisania m. Sosnowca .na listę człon­
ków organizuiącego się związku, czy 
też maią brać udział w zjaździe w ce­
lach informacyjnych.

Po zreferowaniu sprawy i odczyta­
niu wyjątków ze statutu związku r. 
Kuliński postawił wniosek, aby delegaci 
otrzymali od Rady upoważnienie do 
wciągnięcia naszego miasta do Związku 
miast. Wniosek powyższy gorąco p o ­
pierali r. r . : Woliński, dr. Zieleniew­
ski, Jankowski, Rudowski, Przedpełski 
1 inni.

P. burmistrz Wyżykowski i r. S trze­
lecki wypowiedzieli się przeciw jpo- 
wzięciu stanowczej decyzji przed za­
poznaniem się z uchwałami zjazdu.

Po odczytaniu treści zaproszenia 
i porządku obrad zjazdu, p. burmistrz 
zmienił zasadniczo zdanie, przychylając 
się do udzielenia odpowiednich pełno­
mocnictw delegatom, dołączając jednak 
do wniosku poprawkę, aby na cjwzd 
wyjechali również 2 przedstawiciele 
magistratu. Po dostatecznem wyjaśnie­
niu sprawy niemal jednogłośnie przy­
jęto wniosek treści następującej: „Rada 
miejska uchwala m. Sosnowiec zapisać 
na listę członków organizującego się 
związku miast Królestwa Polskiego i na 
zebranie przedstawicieli miast, mające 
się odbyć w dn, ,19, 20 i 21 b, m. wy­
syła o t  koszt miasta 4 delegatów, k tó­
rzy ‘łącznie z 2 przedstawicielami ma­
gistratu (ławnikami) otrzymują w myśl 
zaproszenia pełnomocnictwo zapisania 
na. Sosnowca do związku".

Na delegatów do Warszawy wybra­
ni zostali pp. W ońńiki, dr. Falkowski, 
Jankowski, i Wieczorek,

R ozsze rzen ie  ul. Kołłątaja .

Wniosek komisji ogólnej w sprawi* 
rozszerzenia i przedłużenia ul. Kołłą­
taja referował r. Przedpełski. Za odrzu­
ceniem projektu ze względu na k ry ­
tyczna stan kasy miejskiej przemawiał 
in t. Nowakowski P. nadburmistrz pro­
ponował zdecydować tę sprawę zasadni­
czo. Prowadzenie zaś pertraktacji z 
właścicielami placów należeć będzie do 
magistratu, który w imię, publiczne­
go dobra może zastosować do opornych 
system wywłaszczenia,

W sprawie te; żabie rbli glos r. Jan -  I 
kowski, Landau, Strzelecki.

Ostatecznie Rada Upoważniła ma­
gistrat do nawiązania pertraktacji z wła 
ścicielami przyległych posesji, przyczem 
projekt rozszerzenia ulicy <ns b ić  przed­
stawiony Radzie do zatwierdzenia.

S p raw o zd an ie  kom is ji  rew izyjnej
Sprawozdanie komisji rewizyjnej r e ­

ferował p. Majmaa. Odnośnie obra­
chunku kasy miejskiej za okres czasu 
od 1 sierpnia 1915 r. do 31 m aret R a ­
da uznała sprawę tę za ostatecznie za­
łatwioną.

Sprawozdanii finansowe sekretar- 
jaiu likwidacyjnego byłej Rady miej­
skiej na wniosek komisji uznano za 
prawidłowe i pokwitowano sekretarjat, 
przekazując pozostałość kasowa w s u ­
mie 418 rb. 71 kop na rzecz Rady O- 
piekuńczej.

S p ra w a  kom isji  żyw nośc iow ych ,

Wniosek nągły w sprawie umiasto­
wienia komisji ż»wnościow*cb, refero­
wany przez p. Szymona Rudowskiego, 
wywołał przewlekłą dyskusję, z powo­
du opozycji, r.r. Strzeleckiego i Juden- 
herca, którzy przedstawili własne p ro­
jekty umiastowienia komisji.

Po przemowie r. Przedpełskiego i po 
wyjaśnieniach r. Rudowskiego, który 
słusznie zaznaczył, iż istniejąca droży­
zna i brak środków żywnościowych jest 
wynikiem przedłużającej się wojny, a 
nie takiej lub innej komisji aprowiza- 
cyjnej, przystąpiono do głosowania.

Z wyjątkiem rr.. Strzeleckiego i Ju -  
denhertza wszyscy radni głosowali za 
wnioskiem r. Rudowskiego treści nastę­
pującej:

.Przyjmując pod uwagę dotychcza­
sową działalność obu komisji żywno­
ściowych i stosunek ich do magistratu 
komitat aprowizacyjny w celu lepszego 
zaopatrzenia ludności w żywność i a r ­
tykuły pierwszej potrzeby proponuje u- 
chwałę Rady w sprawie umiastowienia 
obu powyższych komisji, ze względu 
natury praktyczne|, wykonać przez za 
warcie z niemi umów na następujących 
zasadach:

1) Magistrat powierza nadal komi­
sjom rozdział i sprzedaż wszytakich a r ­
tykułów, wydzielanych lub przez się do­
starczanych.

2) tyagistrat udziela pomocy i po­
średniczy u władz w celu zakupu ,i 
sprowadzenia innych artykułów żywno­
ściowych i niezbędnej potrzeby.

3) Magistrat udziela jkotnisjom p o ­
mocy kredytowej, bezpośredniej lub 
pośredniej.

4) Magistrat roztacza k o n t r o l ę  
nad z a k u p e m ,  dążąc w miarę m o­
żności do centralizacji tegoż.

5) Magistrat roztacza k o n t r o l ę  
nad sprzedażą i cenami.

Po zatwierdzeniu powyższej uchwa­

ły ukończono długotrwałe obrad*, któ­
re  przeciągnęły się do godz. 11 min. 
20 w nocy.

Do ksncelerji Rsdy wpłyaęły n a ­
stępujące listy: prośby, podane do wia­
domości radnyfch na piątkowem posie­
dzeniu w d. 9 b. m . : l) Inspektora szkół 
okręgu sosnowieckiego. 2) K o m i t e t u  
o b c h o d u  K o ś c i u s z k o w s k i e g o  
o cc tnięciu projektu przemianowania ulic 
Ditlowskiej i Szerokiej z powodu wy­
wołanego przez to tarcia. 3) Odmow­
na odpowiedź magistratu na wniosek 
radnego Judenhertza  co do zaangażo­
wania stałego stenograf*. 4) List ra- j 
jenta Raykowskiego wraz ze składkami 
na budowę szpitala w Sosnowcu. 5) 
List zarządu straży oga. och, w spra­
wie odmówienia jej subsydjów przez 
magistrat. 6) Prośba p. Bernatowicza 
o zapomogę J o  pozwolenie korzysta 
nia z uteusylji teatralaych b. kółka mi* 
łośaików sceny. 7) Zawiadomienie m a­
gistratu o terminach odbywania rewizji 
kasy miejskiej. 8) List mż. Telakow- 
skiego, który wzywa Radę, aby wobec 
likwidacji zajęła sie rewind*kacją od 
Towarzystwa hr. Renarda 5 morgów 
gruntu szkolnego na Sielcu, a od Tow. 
sosnowieckiego osady szkolnej na P o ­
goni i 5 morgów, obiscanych przez 
T stwo w razie zamiany Sosnowca na 
miasto, przyczem odsośny list z aktów 
magistratu w swoim czasie zaginął. 9) 
List Ligi kobiet * prośbą o zapomogę 
stałą łub jednorazową na rzecz inter­
nowanych jeńców, 10) Odpowiedź ma­
gistratu na interoelacie r. Jankowskie­
go co do cenzurowania sprawozdań w 
pismach przez magistrat. Odpowiedź ■ 
stwierdza, że sprawozdania cenzuruje 
specjajny cenzor, me magistrat. 11) 
List eksterstorjalnego koła P. M. S. o 
zapomogę 38 tys. marek. 12j O dpo­
wiedź magistratu na petycję rzeźników 
ż« sprawa ta przekazana została ko­
misja żywnościowej. 13) Zrzeczenie 
się rad. Pejawskiego pracy w komisji 
rewizyjnej. 14 List T-stwa .Rozwój" 
o uwzględnienie rzemieślników, pol­
skich przy wszystkich robotsch wobec 
odbudowy Państwa Polskiego.

— W  ro czn icę  zgonu. Sosnowiecko- 
Sieleckie Chrzęść. Tow. Dobroczynności 
pierwszą rocznicę śmierci wielkiego 
pisarza, jałmużnika i Obywatela ś. p. 
Henryka Sienkiewicza swojego Hon. 
Członka, uświęci nabożeństwem ża 
łobnam za spokój Jego duszy w ko- 
ściułku Serca Jezusowego w d. 15 b. m. 
t. j. w czwartek o godz. 9 1/* rauo.

— O dczy t w Tow. L e k s rs k ie m .  W 
mieście naszem bawi dr. T. Heryng, 
laryngolog z Warszawy, który przybył 
tu w celu wygłoszenia odczytu w Tow. 
Lekarskism. O terminie odczytu poda­
my oddzielne zawiadomienie.

—• W  s p ra w ię  zac iągu  w o jskow e  
go. W  dniu wczorajszym rozlepiona 
zoattły ogłoszenia w sprawie stawie­
nia się do odnośnych komend zapira- 
nych w swoim czasie ochotników do 
wojska polskiego.

— Loterja  Legjonów P o lsk ich  Plan 
losowania 3-ej klasy luterji Legionów 
Polskich‘ułotono nader korzystne dla 
graczy, Większe wygrane tej klasy wy­
noszą mk 35,000, 10,000, 5,000, 4 000,

3,000 i t. d. Pokup na losy loterjł wsku­
tek tego wzmaga się z każdą klasą. 
Coraz większe zapotrzebowani* bile 
tów ńa prowincję, winno skłonić na­
bywców w yV arszaw ie do pośpiechu, 
gdyż ciągnieni* 3-e| klasy odbędzie się 
już 15 i 16 b. m.

Z zebrania Polskich Związków 
Zawodowych.

W niedzielę dnia 11 listopada r. b. 
odbyło się Wielkie Zebranie robotnicze 
zorganizowane staraniem Polskich 
Związków Zawodowych, w celu wyj* 
śnienia zadań Związków zawodowych 
i kooperatyw, spożywczych dla klasy 
robotniczej. Sals w domu Związkowym 
była po brzegi wypełniona, przybyło 
około półtora tysiąca osób na zebranie.

Zebranie punkt o godzinie 3 po po­
łudniu zagaił p. Piotrowski, proponując 
na przewodniczącego Zebrania p. Ku- 
cytowskiego, który obejmując przewod­
nictwo zaprosił do stołu prezydjalnego 
na asesorów pp. Flaka, Paska, Szota 
i Żaka, a na trzymającego pióro p, Ru- 
bińskiego. ,

Pierwszy przemawiał p. Hempel, 
objazdowy prelegent Warszawskie­
go Związau Stowarzyszeń spożyw­
czych, wykładając teorje znaczenia 
Związkó m Zawodowych i kooperatyw 
spożywczych dla klasy robotniczej, ja­
ko czynników przebudowy dzisiejszego 
ustroju społecznego, a następnie p rze­
mawiali pp. Jan  Strzelecki, Kucytow- 
ski, Pasek. Njwak, D r Podczaski, Pio­
trowski, Flak, Czupryn, Dubiński, Be- 
reza, Stachu.a, Kozłowski i Szot.

Zainteresowanie się zebraniem wśród 
sfer robotniczych było bardzo duże 
Ucz wielka szkoda, źe p. Hempel, któ­
ry swoją osobą wzbudził tak wielkie 
zainteresowanie się, na przedmiot p o ­
ruszanych wywodów nie umiał odpo­
wiedzieć zajmowanemu przez siebie 
stanowisku, a tern samem stał się pro­
pagatorem idei czysto socjalistycznych, 
budząc tern samem niezadowolenie w 
wielkiej większości obecnych na sali 
słuchaczów, co nie wpłynęło dodatnio 
na dalszy rozwój podejmowanej w tym 
kierunku pracy. Mówca wyraźnie pod­
kreślił przeciwne swoje stanowisko 
względem Polskich Związków Zswodo- 
wych zarzucając im brak klasowfości, 
a wybudowanie domu przez Związki 
dla potrzeb robotniczych, uznał za 
szkodliwą działalność tychże Związków 
w interesie klasy robotniczej. Prac* 
zaś wspólną inteligencji z robotnikami 
w kooperatywach spożywczych, mówca 
uznaje za czynnik tamujący rozwój 
tych kooperatyw w wytkniętym celu.

P. Strzelecki Jan  jako znany prze­
ciwnik Zawodowego ruchu polskiego 
robotników nie mógł naturalnie w wy­
wodach swoich pominąć programowego 
zwalczania tych Związków. Główną 
zaś przyczyną winy Polskich Związków

XXXXXXXXXXXXXXX

Dr. B, B udzyńsk i
wyjechał na tydzień, s

XXXXXXXXXXXXXXX
s s s m u w s s M  m s k

V
~  m irsSm  n r o w m S m S M K r o i e m a w  5 8

t  . ZAWIADOMIENIE. *
Niniejszym podaje się do wiadomości, iż od dnia 12-o i !i listopada rozpoczęła się: — —  — — — — — —ii Sprzedaż Biletów .

i hoterji Sosn-Siel. Gfyriećc. T-wa |  
Dobr, Sek. Rozdawnictwa Odzieży j!

. : • Bilety w cenie: Mk. 5 cały los; pół losu Mk. 2.50. ^
można nabywać w Administracji „Kurjera" i „Iskry*1

a l  oraz w większych sklepach chrześcijańskich. 2202 rj#
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•Nr. 255 K U F J t  R Z A G Ł Ę B I A  środa dniu 14 liatopada 1917 rolca

zawodowych jatt ta, ta  władze okupa­
cyjna nia chcą zezw olić im na zakłada* 
nie nowych Związków przeciwnych  
polakiamu ruchowi zawodowemu. “

Przemówienie dr. P odcz|}k iego rzu­
cało w iele przeżytego doświadczenia 
praktycznego na polo działalności k oo­
peratyw epotyw czycb, gdzie mówca 
stwierdził, i t  brak wyrobienia wśród  
warstw robotniczych i nizki poziom  
zarówno ośw iatowy(< jak i kulturalny. 
W bardzo wielu wypadkach nie tylko, 
t e  nie pozwala na- szerszy rozwój koo­
peratywy, ale niejednokrotnie dawał 
pole do upadku. Załotonych na po­
czątku z powodzeniem  kooperatyw, 
które w przyszłości przechodziły na 
własne przedsiębiorstwo sklepowych i 
tu czynnikiem dodatnim i uzdrawiają­
cym te stosunki była inteligencja, która 
nie jedną kooperatywę podniosła z upa­
dku (w Czeladzi .Praca") i dopomogła 
do ożywienia się handlu współdziel- 
c z e g o .

Inni mówcy w swoich występach 
polemizowali za i przeciw głównym 
mówcom zebrania.

W iększość zwolenników była po 
stronie Polskich Związków zawodowych, 
które nie zasklepiają się w ram ach 
partyjności i natura ln ie  za k o o p era ty ­
wami, które walki lej, jako naczelnych 
swych haseł nie stawiają, ale pragną na 
polu ekonomicznem zjednoczyć cały 
ogół robotniczy bez względu na p rz e ­
konania polityczne. :

Zebranie zakończono o godzinie 7 
wieczoretfy

1

- f  Z są d o w n ic tw a . Seics*£rift. tu ­
tejszego sądu pokoju p Antoni Podgórski 
po ustąpieniu z dniem 1 listopada ze 
swego stanowiska, przyjęty został w 
poczet obrońców pryw atnych z praw em  
zastępow ania stron p rzed  sądem  pokoju 
okręgu sosnowieckiego i p rzed  sądem 
okręgowym, jako drugą instancją.

-+- D e m o r a l i z o w a n ie  m ło d z ieży .  
Niejednokrotnie poruszaną byia spraw a 
o m ew puszczanie małoletnich na n ie­
odpowiednie widowiska kinem atograficz­
ne, zakaz t n jest przestrzegany naw et 
przez  policję. J e d n a k ie  właściciele k i ­
nematografów, do powyższych wymagań 
się nie s tosują i wogóle najtańsze  m iej­
sca przew ażn ie  są zapełnione dziatwą. 
Podobne postępowanie pp. przedsięb ior­
ców kinematograficznych, dbających 
wyłącznie o w łasną kieszeń, zasługuje 
na żyw a naganę.

+  P rzem ia n o w a n ie  u lic .  Ulice 
Folwarczna, Sławkowska, Słowiańska, 
Prze jazd  zoataiy przem ianow ane na  ul. 
Potockiego, Kołłątaja, Małachowskiego, 
Sienkiewicza, lecz pozostały jes tdze  inne 
zabytki hańbiącej przeszłości jak ulica 
„Kazańska'*, lub „Sergiejewska". Dawno 
by już należało za trzeć  te niemile 
brzmiące miana ulic. W innych miej­
scowościach tak ie  sprawy załatwione 
zostały odręcznie, ale w Będzinie p o ­
dobne zmiany postępują żółwim krokiem.

+  J a k  trudno o  m ięso . Najw ię­
kszy  napływ kupujących przy jatce ko ­
misji aprowizacyjnej dla ludności chrze- 
ścjańskiej jest w so b o ty ; ze względu 
że ja tka  w niedziele i poniedziałki jeat 
zamknięta, każdy  spieszy zaopatrzyć się 
w mięsiwo do wtorku, Nabycie mięsa

w sobotę połączone jest z niesłychaną 
trudnością. Na odebranie z jatki przez­
naczonej porcji traci się nieraz 2 do 3 
godzin, na wystawanie w ogonkach. W  
końcu zdobywają cierpliwi klijenci tro­
chę kości i żył, a na w szelkiego rodzaju 
przetargi otrzymują nieraz opryskliwe 
•dpow iedzi rzeźnika w  g u śc ie : .b ierz  
co ci dają, a nie to fora ze dwora !'*. 
Czy tak być powinno?

O ile  w piątki jętki żydowskie mo­
gą prowadzić handel, to tembardziej 
jatka komitetowa również powinna być 
czynną, przez co i napływ kupujących 
w soboty byłby mniejszy, a tern samem  
i większa wy coda dla ogółu.

■+■ P rzeso lon a ... Słoniny * niesolo- 
nej wcale nabyć nie ^można, sprzeda­
wana jest ale tak przesolona, że za­
miast słoniny nahywcy otrzymują sól 
przetłuszczoną.

+  B rak  p a p iero só w  jest ogólny. 
W sklepikach sp rzedaw ane są  niby w  
zaufaniu  pewnym  klljentom, przyczem  
niemiłosiernie są ceny. Z powodu 
b raku  papierosów  p o d ro ża ły l j i  cygsrs.  
Daje się zauw ażyć ruch  do zupełnego 
usunięcia i tych ze składów.

+  Z e ló w k i .  Wydział aprowizacyjny 
sprzedaje ludności zelówki po 6’/» mar 
ki. czyli innemi słowy, świadczy ludziom 
rzete lne  dobrodziejstwo. P rzykład  zw ła­
szcza teraz, u progu zimy, do naśla­
d o w a n ia — i to jaknajśpieszniejszego.

. +  F unt d rze w a —10 fen ig ó w . W 
niektórych sklepach spożywczych na 
pułkach widnieją stosy poukładanego 
d rzew a na tak zw aną  podpałkę. Zaku 
pyw ane p rzez  sk lep ikarzy  na wagę, 
wiąże się po trzy cztery kawałki w 
wiązki i sprzedaje się ten .a r ty k u ł*  — 
w braku  innych.—F unt takiego drzew a 
kosztuje tylko 10 fenigów.

Z jazd  k u p ców .
W  d v .  4 l istopada odbył się w R a­

domiu zjazd kupców polsaicb, w k tó ­
rym wzięło udział 160 kupców z  oku­
pacji austriackiej oraz 3 delegaci ku- 
piectwa warszaw skiego. Zjazd rozpo­
czął się nabożeństw em  w kościele Ma- 
rjsekim, po którem  nastąpiły obrady  w 
sali magistratu, prow adzone pod p rz e ­
wodnictwem p. St. Wierzbickiego.

R eferaty  ogólne wygłosili pp.: S. 0 -  
siński z Lublina . 0  stanie handlu pol­
skiego" i H. S zu s te r  z Piotrkowa , 0  
konieczności organizacji kupieckich ' 
p rzedstaw iając  wnioski następujące: 1) 
wysłanie depeszy  do kupców w m ieś­
cie W arszawie, Krakow ie i Lwowie * 
życzeniami zbożnej pracy dla odbudo 
wania n iezależnej Polski i ekonom icz­
nego jej rozwoju; 2) wybór komisji z
5 osób dla p rzep row adzen ia  przygoto­
wawczych prac w sprawie otwarcia izb 
han d ljw y ch  ogólno krajowych i za łoże­
nia B anku  kupiectw a polskiego; 3) zjazd 
wnosi prośbę do najdostojniejszej R ady 
regencyjnej o u tw orzenie odrębnego 
ministerjum handlu i przemysłu; 4) zjazd 
przy prow adzeniu  pruć, rozpoczętych
przez  siebie, porozumiewa się stale z 
organizacjami zawodowemi, rep rezen tu -  
jącemi handel polski.

Wnioski te po dyskusji przyjęto.
Poczem odbył? się posiedzenia  sek­

cji według branż, następnie zaś odczy­
tywano wnioski, k tóre  zjazd kupców u-

chwslił. Wnioski te  są następujące: a) 
sekcja handlu  materjałami aptecznemi 
żąda p rzyznan ia  właścicielom składów 
aptecznych praw, przewidzianych s ta ­
tu tem  z roku  1844, praw a s p ro w a d z a ­
nia m aterja łów  aptecznych z monarchji 
auatrjacko-węgiarskięj i odebran ia  mo­
nopoli na  tow ary z rąk  jednostek i ko­
operatyw; b) sekcja kolonjalno - wiana 
żąsia zniesienia wszelkich monopoli, o- 
graniczającycb handel, zap rzes tan ia  wy­
daw ania i cofnięcia koncesji osobom 
niefachowym na handel towarami, wy­
daw ania  zaś na  przyszłość koncesji ty l­
ko fachowcom, pozostawienia p - s w i  
handlu  spirytualjsmi, winami, piwem i 
miodem tym kupcom, którzy posiadaii 
na  to praw o p rzed  wojną powołania 
kupców do aprowizacji miast i nadania  
p raw a aw obodntgo p rze jazdu  kupcom 
Ii-ej giidji po caiem K rólestw ie Pol­
akiem i za granicą i o twarcia ir by h an ­
dlowej w Lublinie.

Przyjęto rów nież szereg d ez y d e ra ­
tów, ujętych w formę wniosków, w k tó ­
rych poroszone były wszystkie praw ie 
niedomagania stanu kupieckiego, p o w ­
stałe skutkiem wojny.

Zjazd zamknęło przemówienia pana 
St. Wierzbickiego, k tó rem u zebrani p o ­
dziękowali z a  umiejętne prow adzanie  
obrad.

R ó ż n e -
O  M ilicjantom  na s łu ż b ie  n ie  

w o ln o  palić . 0<t;atni rozkaz drier,a-' 
lubelskiego naczelnika milicji opiewa 
między innymi, co następuj® : P o n ie ­
waż niektórzy fu n k c jo n a r iu sze  milicji 
pałą papierosy w miejscach gdzie p s ­
iemu - jest wzbronione, a ponieważ po ­
stępowanie takie jest karygodne i .nie­
dopuszczalne, wszystkim funkc jona riu ­
szom milicii, będącym  n a  s łu ż b ie ,  p ale­
nie jest wzbronione.

Tskela wygranych Isterji ił,6.0
%

Dziś, w pierwszym dniu ciągnienia 4 -ej 
klasy, wygrane padły, jak n a s tę p u je :

45.000 mk. na nr. 20857 
20 000 mk. na nr. 31847
10.000 mk na nr. 27243 
2 000 mk. na nr. 32908
Po 1.500 mk na n ry : 7795 I1213 35284

40006
Po 700 mk na n-ry ; 2572 3302 10205'10300

1 7 0 9  23596 25439 28217 30965 33061 41423
Po 500 mb na n-ry : 8411 10741 11140

12540 13957 15086 18818 26109 21532 26515 
27071 28378 32011 34493 37540 38109

Po 350 mk na n -ry : i i i  1031 1148 1415
2552 3327 4417 4595 7205 9834 ■ 10439 10642
12273 12378, 13511 14x46 14200 14758 16702 
17012 178*9 19268 23461 25381 26433 27534
27977 30635 31257 32811 33349 34158 34746
34842 35029 35285 35495 35500 35560 35678 
36123 37209 37802 38099 39355

sprzedania H M

roczniki tygodnika ilustro «>- 
go z ro k u  19 0 3 — 1904 — 1906 
— 1907, 2 tomy „Dzieje Polsk.*, 
oraz kilkanaście zeszytów ency- 

klop d powszechnej. 
W ia d o m » » ć  „ K II R J  E  Rl **.

M M e e s M H M e

Ji Przemyski
Farbiarnm i PralRls Chemiczna

Sosnow iec—Pogoń, 
ul. N ow opogoóska Nr. 1S

Sssnow iec—Sielce, 
ul. K ręta 1.

(Wejście z ni. Mostowej 7 obok Parku Sioleckiago) 
Wykonanie rokót seybkie i dokładne

fabryka w a s a li  w Królestwie
(okupacja austrjacka) i

W T  p o s z u k u j e  T K
1 werk majstra; 
1 majstra młynarskiego
Reflektanci, k tó rzy  posiadają  ć i o g o l r t -  
nią praktykę w przem yśle c e m e n to w y m , 
zechcą złożyć swe eferty  z d o łą c z e n ie m  
odpisów świadectw p o d  „C. W "  d o  

r e d a k c j i  niniejszej g a z * ta .  2206

KOLEKTA!
S D S f t o n i e e k i e j  L o t s r | i  D o w c i p n e )  |

dokonywa

sprzedażybiletów;
w sklepie kolonialnym  przy ulicy R enardów - ; 
skiej Nr. 66, vis a vis kopalni H r Rer.ard j

Oena całegt ia*u 5 Mk„ pół iosu 2l/2 Mn. j

Kolektor, Weteran 1863 roku
2214 K. K a szy ń sk i.

P oszu k u je  s ię
osoby w średnim  wieku, znającej się na 
gospodarstw ie i kuchni. Pensja 30 M k m ie­
sięcznie i u trzym anie. Zgłaszać do sklepu 
„Ujejsce". 2215-1-1

P oszu k uje s ię
w spólniczki do sklepu z niew ielkim  kapitałem .
W a rsz a w sk a ^ J iJ r^ O ^ sk le p jN a d z ie ja ^ ^ te j^ .t '.  y

P otrzebny u czeń
na p rak tykę  cukierniczą. Tamże s ta te  skrzypce 
d r  sprzedania. C ukiernia IW istehubego. 2211-1-1

Z gubiono I
paszport niem iecki w ydany na imię Heleny- 
G ołczyk 2216 1-1

K am ien ica
2 jp ię tro w a  z oficyną i p lacem  frontowym do 
sprzedąn ia . W iadom ość od godziny 8— 12 
rano  Sosnow iec — Sielce ul, K aliska 29 
W ojtaniec. 2201-3-1

P oszu k u je  s ię
200000 mk, pożyczki na n izki p rocen t, na I At 
hip dom u przy Dęblińckjej JM 1 w Sosnow cu
______________________________________3192-5-1

D o sp rzedan ia
folw ark i m łyn parow y w raz z domem w 
dobrym  punkcie w cenie około 35 tysięcy 
m arek. W iadom ość w Redakcji. 2391-5-1

K I N O - T E A T R

„Zacisze"
W ejście od ul. Dęblińskiej.

D ZIS i fW ie lk i i  b o g a ty  program DZIS1

Tragedja Wynalazcy
wybitny draipat w  5-eiu aktach, 2,500 metrów długości.

W roli głównej występuje znana artystka teatrów rosyjskich  SYBILLA SM OŁOW A.

KUBUŚ w KINEMATOGRAFIE b. komiczne. 

AUSTRJACKI ADRYATYK p iękna natura .

B a czn o ść  S N A D  PRO G R AM . B a czn o ść  1
Obchód T a d e u sz a  K ościuszki

w dniu 14 październ ika r. b. w Sosnow cu 
Początek  p rzedstaw ień  o godzinie 5-ej po  południu 

ANONS I O d 20 listopada A NO NS!
„ K r a c h  B a n k u  X "  detek tyw ny dramat w 5-ciu aktach.

»  • •  •
KIHO-OAZA

vis a vis dwsrca kolejowego.

•  • • • • •

Od wtorku 13 do wtorku 2o listopada 1917 roku.

IWitość 
Hetty Raymond

Nieporównany pod względem treści i gry dramat w 5 częściach, 
ze słynną i ulubioną artystką f |  I A -M  AY — — w roli g łó w n e j --------

N A D  P R O G R A M .

S 2 W A J 6 A R J Ś
wspaniała natura,

i Uroczystości wprowadzenia Rady Regencyjne).
desy miejsc podwyższane. Muzyka powiększona, ściśle zastesuwau# do obrazo. 

Początek punktualnie w dni powszednie « g 6, m niedziele i święta s 2 pe psł.

laens. Od wtorku 20 listopada 1917 r. „ H o e n y  w ł ó c z ę g a :

Redaktor odpowiedzialny JOZEF „OSKOLSK1. W ydawcą ANTONI MAZURKIEWICZ, Drukarnią „KURJERA ZAGŁĘBIA* ni. Dęblińaka Nr l,

Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej.


